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p o t ę g ę p o I s k i oprzeć chcemy na jej wewnętrznej mocy! 
(WYj,tek z deklaracji programowej Rady 
NaClelnej Zwl,zku Naprawy Rzeczypospolitej.) 

OBYWATElaE I WSTęPUJCIE w s Z e r e g i Związku naprawy RzeczypospoliteJ II 

• Si VIS pacem, para b e II u m. 
Od wielkiej wojny światowej, która po wy­

czerpaniu mal!!rjalnł!m i miljonowych ofiarach 
krwi ludzkiej , nowe wylyczyła pań~lwom !!ranice. 
stawiając na czele warunków zaisUlienia orga­
nizmu politycznego Wilsonowską zasadę: .. Sa· 
mostanowienia ludów o sobie K, - psychika na­
szego kontynentu ult!ga zasadniczym zmianom. 
Stało się to dzięki Lidze Narodów, która miała 

zapoczątkować erę pokojowej pracy, gojenia ran 
zadanych i skrystalizować powojenne stosunki 
polityczne. 

Jak kiedyś przed wiekiem Kongres wiedeń­
ski zamknął okres wojen r,apoleońskich i mial 
czuwać nad równowagą polityczną Europy. tak 
Liga Narodów miała być kamieniem wlOgielnym 
zbratania Się wszystkich ludów starego lądu. 

Zmienił się horyzont panstw poszczegól­
Ilych, zaczęto patrzeć na sprawy ze stanowiska 
europejskiego. Zniknęły idee pangermanskie, czy 
panslawistyczne, czy też innego obozu lub fron- • 
tu, a zaczęła się wytwarzać jakaś wspólna platK 

forma współżycia ludów europejskich, powoli 
zaczęły się zacierać porachunki historyczne i 
widmo przyszłych walk odwetowych. 

A przecież poza tą szczerą tendencją paCyK 
fikacji Europy, która wypełnia program dzialal­
ności Ligi, nurtują wśród rządów i grup nacjo­
nalistycznych idee imperialistyczne, pragnienia 
walk odwetowych, zarzewia buntu przeciw poli­
tyce Ligi •.. marzenia O hegemonji świata. Szcze­
gólnie jaskrawo okazują się te złowrogie błyski 

przyszłych konfliktów na firnamencie pacyfistycz­
nych Niemiec, które ' przecie! także zasiadają 

. przy jednym stole jako członkowie Ligi Naro­
dów. TOI~t Liga, ów nOWOtwór czasów powo­
jennych, mimo calej swojej powagi, nie jest w 
stanie wyjść z okresu swego dzieciństwa, nabrać 
sił jako jednolite ciało zbiorowe i dyktować wo 
lę ludów Europy krnąbrnemu i zaciętemu kon­
trahentowi, albowiem nie reprezentuje faktycznie 
lej nieugiętej woli całego zespolu. 

Brak lam szczerości .a natomiast względy 

mocarstwowe, historyczne, cele ekonomiczncr 
handlowe słowem: interes poszczególnych państw 
egoizmem podyktowany, zaciemnia widnOkrąg 

wszelkiego idealizmu. Czynniki te destruktywne 
tak sil ną grają tu rolę, t e wszelkie nakazy stają 
się iluzoryczne. Za dowód niechaj posłużą z 
ostatnich wypadków, na arenie międzynarodowej 

zaszlych, kpiny Waldemarasa z. Ligi i jej naka­
zów. Niemniej przeszkadzają tej jedności wew­
nętrznej Ligi Narodów tajne układy, pakta rze­
komo handlowe, zawiązywane na własną rękę 
między sobą wytwarzające wśród tej rodziny 
narodów grupy i sympatje ściślejsze. Do tego 
dodać należy różnice w poglądach poszczegól­
nych kontrahentów i - złą wolę, której w żad­
nej ludzkiej sprawie nie brak. 

O ile wspomniane momenty wpływają na 
rozluźnienie całego związku, pracują inne czyn­
niki nad konsolidacją, dążą do tego, aby dodać 
całości tęż)'zńy, aby unieszkodliwić uboczne dą 
tenia poszczególnych państw i uczynić Ligę Na­
rodów prawdziwym areopagiem Europy, gdzie by 
wszelkie zakusy i zaburzenia pokoju na konty­
nencie dały się w zarodku stłumIć. 

Taką rolę odgrywa na arenla Ligi p a k t 
O n i e a g r e s s j i K e II o g a, zalOlcjowany 
przez Amerykę. Jest on zdrowym objawem 
wzmocnienia powagi Ligi i zasługuje na popar­
cie ze wszech miar ze strony wszystkich rządów 
Po kilkutygodniowych pracach ' przedwstępnych 
zbliża sie pokojowo usposobiona Europa, a 
wśród tych państw i Polska, jako jedna z pierw­
szych, do zrealizowan ia wzniosłego celu uniesz­
kodliwienia złych sąsiadów, współżycia narodów 
i do podkreŚlenia człowieczeństwa w wzajemnych 
stosunkach, opartego na miłości bliinieeo. 

ŚCiany .zegarowej sali" w gmachu M. 
S. Z. w Paryiu były świadkami aktu historycz-• nego mającego być w myśl inicjatorów etapem 
do ogólnego rozbrojenia ..... i znowu Europa ma 

sensację a prasa temat do ~loryfikowania owych 
poczynar'l. A tymczasem poza tem i pokojow~mi 

dążeniami, państwa ul e pszają swoją broń, udo­
skonalają sposo.by walki, szukają środków naj­
bardziej wyrafinowanych, aby przeciwnika uniesz­
kodliwić i w tym wzajemnym wyścigu narodów 
zda sie niema granic .... 

Praktyka nie ufa paktom. łamanym często­
kroć i sIęga do dawnych tradycyj opartych na 
staroży tnej maksymie rzymskie j : ~ C h c e s z I i 
żyć w s p o k (I i u, b ą d ź p r z y g o to w a ny 
do boju!W 

\V dążeniach owej samoobrony nie śmiemy 
i my pozostać w tyle. Nasze położenie ~eogra· 

liczne wymaga wielkiej czujności , gotowości i 
sprawnOŚci żołnierza zwłaszcza wobec prowoka­
cyjnego stanowiska naszych sąsiadów. A owe 
czuwanie nad:bezpieczenslwem granic i nad roz­
wojem środków obrontlllych ma nam leżeć 

wszystkim na sercu: to nie tylko referat miniK 
slerstwa spraw wojskowych, to troska ,alego 
narodu I Naszym dziś obowiązkiem popieranie 
orgariizacji .Strzelca-, gromadzenie środków ma­
terjalnych na cele obrony Państwa, dbanie o 
wychowanie fizyczne młodego pokolenia i WyK 
robienia tężyz.y w Narodzie! 

Nowoczesna taktyka wojenna pragnie opa­
nować atmosferę i w bezlitosnej walce gazowej 
szuka ' swej wyższości. Nie wolno nam pozostać 
w tyle, lecz całym wysiłkiem dątyć musimy do 
opanowania atmosfery i wyszkolenia w walce 
przeciwgazowej. 

Nadchodzi tydzień poświęcony lotnictwu, 
zorganizowany w całej Polsce przez Komitety 
miejscowe L. O. P. P. Nie tylko ze stan(.owiska 
obywatelskiego ale cz)'-Sto ludzkiego winniśmy 
te cele państwowe poprzeć i gorąco propago­
wać. WyŚcig pracy i na tern polu , winien nam 
być imperatywem zwłaszcza, że pozostajemy w 
tyle poza sąsiadami. Taki czyn, poparty ogól· 
nym entuzjazmem spoleczeństwa, przyniesie nieK 

• 
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chybnie potądane owoce 
Nieliczna Ilasza flota powietrzna \\')Imaga 

rozroslu i znacznych wkładów finansowych_ To­
tet pr)'watna i niojłttywa obyi.va teli winna lu 
prz\ jść państwu t pomocą .. 

Dlate~(') Z N_ R,,, p6cruciu obo .. 'iązku 
obrwatel!;kie~O - rluca mysi, aby ludność na­
szego pO\\liatu !!olitiarnle bel rÓinic~' narado-

dowości, ofiarow!l 'a grosz na cele obrony pan­
Siwa i ufundowała "' drodze pu blicznych sk ła­
dek s a ni o lot "J a r o s ł a w~ . . 

Jeśl i sprawy ujm ie w swoje ręce p. Radca 
Woje.'ÓdCl'lt'a P r e z e n t k i e w i c z j e śli p&pnl 
te zamierzenia instytucje komunalne, z.właszcu 

czynny burmistrz naszego miasta p. inż_ Siuan­
kie'fo' icz, dalej banki pryw8lne, kupiectwo, inleli-

~encja pracująca, sfery wojskowe z p. ~enerałem 
Wieczorkiewiczem na czele i najszersze wą,rstwy 

społeczeństwa całe~o powiatu, moremy byt 
pewni, Że: do roku projektowany samolot .Ja­
rosław" stanie się cialel1l . 

Do dzieła wiec! WSlak chcemy pokoju, wiec 
własną Ofiarności" Słworz.ymy taką jednostkę bo­
jową dla nasz.ej wspólnej obrony i obrony Państwa! 

Tydzień Obrony Lotniczej I Przeciwgazowej . • 

Komitet Wojewódzki Li~i Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazt;.l\\'cj we Lwowie ogłasza nastę­

pującą odezwe: 
OBYWATELE I 

W duiach od 2 do 9. września br odbę­

dzie się na cl! ł vm ob~zarzt: Rze.:zypospolite/ 
.Tydzień Obrony LOtnic'leJ i Prze­
c i w g a z O we j-. urządzony staraniem Ligi 
Obrony Powietrznej i Prz eciwł!azowej. która 
powsIa la w br. z połltczenia ... ie Ligi Obrolly 
Powietrznej Państwa i Towarzystwa Obrony 
Przeciwgazowej 

Celem Ty~od/lia je:st przypomnienie jak 
najszerszym warstwom społecleństwa obowiązku 
obywatelskiego popierania i lla t eź<!ll i a do Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciw}!azowej, oraz 
z e b r a n i a f u n d u s z Ó w na cele naszego 
lotnictwa i obrony przeciw~azowej 

Każdy dzień niesie 113m wiadomość o trju­
mfach I zdobyczach narodów i p~nstw w dzie-

dziuie lot nictwa. Powslają wielkie linje lotnicze 
komunikacyjne, łącząc światy i n~rody , niosąc 

potytek i znaczenie tym, którzy je' tworzą i u­
Irzymują. Nauka, przemysł, handel znajdują w 
lotnictwie nowe pola swego rozwoju. PansIwa 
zaś i narody znajdują nowe ujście swej encr:.!ii 
twór.:z~j, a 10 samo dzieje się w dziedzinie 
che mjl i obrony przeciwgazowej. 

My także próbujemy !Swych sił , ale są one 
słabe i nikle. Na większy 'wysi łek nas nie stać, 

ho brak nam uświado mienia o potrzebie rozwo­
ju lo tn iclwa i obrolly przeciwj,{azowej w szero­
kich kolach spol~czenstwa, hrak nam środków 

materjalnych, których prace te w~'maf!ają . 

OBYWATELE I 
Od lal czterech or~anizuje L. O. P. P. dla 

tych celów społeczeństwo nasze i choć wyniki 
jej pracy nie są małe, to jednak w stosunku do 
tej!o co zdziałać nal eży , są lnik-ome. Zaledwie 

2 proc . ludności poczuwa się do obowiązku o­
b)'watelskie~o należenia do LOPP, a jeżeli zwa­
tymy, co te mi ma łem i siłami LOPP. stworzyła, 

to jasnem sie SIan ie, te przy poparciu całego 
spoleczenslwa, dokonać mOżemy dzieł wielkich 
na POŻ\ tek własny i naszego Pańśtwa. 

W czasie swego istnienia LOPP. zbudowa­
ła In stylut aerodynamiczny i Insl}'tut Obrony 
Przeciwgazowej w Warszawie, szkoły mechani­
ków w Bydgoszczy I we Lwowie, szereg lotnisk, 
han~arów, warstatów i t.d ., utrzymywała szkołę 

pilotó w i me cha ników lotniczych, wysy łała inży­

merów mechaników na studja zagranice, finan­
sowała i popiera la twórczość \V dziedzinie lot­
nict wa i obrony przeciw~azo\Vej, urządzała selki 
odczytów propagując idee LOPP. 

OBYWATELE! 
Pamiętajcie, że nikt nam lotnictwa na;;zeJ!O 

naszej obrony przeciwgazowej nie StWorzy i nie 

Pror J. Adamski. 10SII ludzkiego czyli S}'OIe7ę życia w formie kilku lIy" ciesz)' sie największą wz.letośclą ze względu 
deq'dujących momentów. Również modernista na swą egzotyczność . 

S h rosyjski S t r a w i n s kij w swoich jednoakto- \V n<ljnowszych czasach kompozytorzy ort -O P e r a wych sztukach: "Histoire du Soldat" i .. Renard' współcteśni propagują shon-operę i dostarczaj, 
stworzył nowe typy ł!atunku o zwięzłej form ie. modnych sZlUk o perowych. 

II. będące czemś pośredniem między rewją, operą iKr z e n e kEr n e s t sensacyjną operą 

Do niedawna jeszcze ogól nie znany m był baletenl. jednoaktową p.L : .. Jonny spielt auf~ (omówioną 
,.t radycjonalny" wSfret dyrektorów teairalnych Po ow~tm, okresie eksperymentowania ocze na 'a mach MUZyKa wojskowego w artyku!e : 
do jednoaktówek a więc: do jednoaktowych o· kiwano prawdziwej short-opery tj . opery O ty- .. Jazz i jauband") zdobył sobie dostęp do 
per, które traktowano jako porolllohe płody lub wotnej a zwjez1ej akcji dramatycznej, bez Irud- wszystkich scen europej~kich. Niemniej~ze t!'jum­
.. próhk i hez wartości- . W epoce wielkich oper nych problemów, - akcji ścieśnionej i ograni- 1'1 świę~ą jego trzy ostatnie jednoaktówki pow­
Wa~nera pogląd ta ki był uzasadniony i odpo- czonej do szczuple~o okresu czasu. Tym ~asa- stałe w latach 1926 i 1921 jako op. 49. 50 i 55 
wlada'/stniej-ą,c }'m fakt-om . ObeCni!! ten smak dom odpowiedziały Irzy jednoaktowe opery pod Iylu.łem : "Der Diktator", .. Das ge;heime 
zmienia sie a nawet j uż ul egł zmianom. p a w ł a H i n d e m i t h a l .Sancta Susanns ". Konigreicli" i .. Schwergewichl oder die ~Ehre der 

Pierwsze krótkie opery o sła wie światowej .Mórder\ .. Hoffnuog der Frauen" i .. Des Nusch- Nation". Bliższych infotlnacyj o tych ~ltu~ach 
powstały prz~d przeszło 30 laty : M a s c a g II i Nuschi", ktt.lre jćdnak scenicU1j!go powodzenia u~Eiela sam kompozytor w zt;szycie_ V. wiedeń­

bowiem napisał w r. 1890 swoją jednoaktową nie osiągnęły . skieio.miesiecznika: .MusikbHiuer 4es(\n.bruch" 
opere "Rycerskość ' wiejska" tCavaleria rustrcana) Znaczniejszy sukces zdobył wśr4d 'fwspól- I?Z8. ,l.ego "Dyk~or" nie jeSł ","yłl,ładnikiem ja­
a 1892 pojawiły sie "Pajace" (Bajano) L e o n- czeslI)'ch kompozytorów na scenach ni!!miecki'ł-h kiejś polit)'cznej id~logji, łecztyp~m .. czJow'ieka 
c a v a II a . Oprócz P u c c I n f e g O od dewna i iagraniczoych Kur t We i II sWQją _ jednoaktów o właści.wpśai,a,ch lIątury~ w k~óJych manife~tuje 
ńlkt nie tworzył oper z 'wi~kszem powod%enfem kę .,Prolagonisten" w której problem ~ 05latecz- siędego suggestywJle ..gaJlQwani~ qad qtoczeni'Fm 
Poj:'\i.<Uy -się też dwie ;ednOaklowe 'opery R y- nie roz.wiązano, opera bowiem Ireśgą t muzyczną Dyktator wojująC!!.io , nar~u pawi i.ad jeziorem 

. s z a r d a ' S t t' a u S s a : .. Sa lome- i .. Elektra ", i stylem melodyjnym partji śpiewnych ~ugges- genewskiem ua ~U{acji. 
lecz one z powodów swoich rozmiarów nie tywnle działała . WCiIl PO'lo(ępl{jąc -P0 ,tej linji Żoqa pewnego oficera, \uóry ulra~ił wzrok 
mogą uchodzić la typowe przykłady ' lego 'ga- wydał Stłukę ; loRoy.' Pa,lace", przenQSZącą środ- na wojQie p.ragl)ie wy~pnać LaOJach na dykta.1o­
tunku . ki rewji jak jazz w dziłdzine opery. W .QStalnich ra"jaJw .lipraw,C'ę_ t)'ch oieszC'lęść, Niestety urok 

To był początek, lecz kiJłt o.,ych ..yShort-· czasach U:io ;ednoaktQwa opera buffo: .. Der jego ubezwla~nia ją i ona, zbliiywszy ~ię do 
"bper" łlzatn<!czył sie--- dopiero u w..spOłClzesnych . Zar last sich photQgraphieren" zapowiada r()w· ,t, oiego •. J"J lega iego St,l~eslywąej site i w Końcu 
ROlpdCiął ~ 'Sie oUres eksperymentów l pr'óbl na nież powod~enje. ginie, ugodzona .kulą prl-ez małtSłflke dyktatqra . 

• t1m nowym ~tere"ie . Nowator wiedeński Arnold W bieżącym roku dano w DUsseldorfie o.ciemniały oficer, ~w.aiłiony strzał1:m, nadch.?<,zi 
S c h 6 n b e r g proroczym genjuszem przewidział, We i I a operę: ~ Der Zar... .. j zr~dukoWi.~ego i nie pn:eczuwąjąc nic złego, ,staje kolo ~w'ok 

'1aka 5ztuk3 .... - przr.Jzłości ma rlcje bytu. Około r. .Ędypa króla - S t r a w i ń s k i e g O do jedo,ego swojej tony i wQła j .. Maria, wo bisl du ... ich 
'1910 powslał},iego dwie (;edyne I) jednoaktówki: aktu i wprowadzono te innowacje, te chór prze- habe Angst". ROlwiązanie tej Slluki pClypomina 
"Erwarlung" i "Die ' gH1ckliche Hand";'W"ich niesiono do lóż parterowych jako gr.upe widzów StY1J.la~ję Szekspirowsk\ego RysUlrda III. w ak-
lo kompo.f)'tor krótkość formy posrawił sobie biorących udział w akcji. j:ie I. 2 . 
Jako probłem psychólogiczno-anystyczny. W W ostatnim _sezonie operowym prohlem • Tajemoi-'tze krc)leS2wo" dzieje się- wę świe-

"Oczekiwuiu" znajdujemy analizę momentu a skrót()w operowych zyskał uznanie i rozpow- I cie ~aśni. gd.zie ~eAiloy kró~ nię, u,mie wyko­
więc analizę stanów duchowych w cbwili naj- sze<:hnienie i H i n d e m i t h, M i I h a n d, Toch, rJ~tać 14jeJtJniq:ej sUy tkwi"ej w koronie, aby 
wytS2ego napięCia - w .. Szczęśliwej rece- ' coś .. W e i II i w. in. dOstarczyło nowych .sztuk wśród stłumić ~unl. 

wprost pruciwnego, a więc śc~eśniony obrazek których so,ng murzyń::iki Weilla p.t.: . Mal\agon, (c. d. .) 
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zorganizuje. Olle powstać mogą li tylko wysił­

kiem całego !ipoleczeńslwa, jego poparciem lak 
moraln~m. jak i rllaterjalll)'m. 

Do Was zatem Obywatele zwracamy 
się w Tygodniu LOPP. z gorącą prośbą. o· 
wlaną troską o dobro naszego kraju. Wstę­

pujcie w szeregi LOPP. f Nie żałujcie i nie 
szczęd1cle grosza na cele lotnictwa i obrony 
przeciwgazowej. 

Zarząd Komitetu Wojewódzkiego lOPP. 
Int. Stanisław Rybicki, prezes. dr. Włodzi­

mierz Godlcwski wiceprezes, prof. int. Ka­
zimierz Zipser wiceprezes. Jan Plwocki se­
kretarz . 

-o--
Wojna lOt niczo-gazowa dzit:ki lalwości ala­

kowan ia glębokich tylów stawia ca ły naród. nie 
tylko armję czynną w obliczu bezpośredniego 

niebezpieczenslwa. 
Dlatego leż należ}' równolegle czynić przy­

gotowania do obrony wojska i ludności cywilnej. 
Przygotowania te dadzą się podzielić na 

cztery zasadnicle części. A więc; praca uczonych 
nad wynajdywaniem nowych chemicznych środ­

ków wa lk i sposobów obrony, praca fachowców 
nad opanowan iem metod walki gazowej i przy­
gotowaniem się do slosowania zdobyczy nauko­
wych dla atak6v.' i obrony, praca żołnierzy i przysz­
łych tolnierzy nad opanowaniem środków oso­
bislej obrony, wreszcie praca nad przygotowa­
nie m ludności cywilnej do obrolly przeciwga­
zowej . 

Motemy być spokojni, że nasi uczeni i fa­
chowcy wywią~ą się z zadania bez zarzutu . Nie 

Kllou. 

W bolszewickim raju. 
Wspomnienie. 

Czasem. gdy zmęczony pracą usiądę wie· 
czorną godziną w pokoju snuję wspomnienja. 
Wówclas przed zamkni~temi oczyma przesuwają 

się szere~i znanych poslaci, majaczą się twarze, 
jedne u śmiechnięte i dobre. inne zmarszczkami 
bcleścl skrzy wione, inne "/lnów oblicza zbirów, 
bezlitosne , krwa'Ae; wspominam ludzi i wypad­
ki, które sporą część życia mego wypełni/y. 

Nie wiem dlaclego dziś wlaśni e , gdy wiatr 
w szy by dzwoni , !ldy deszcz l1a dworze mono ­
lonnie chlapie stoi mi przed oczyma ~wychudły, 
blady mój ,współtowarzysz wi ęzienoy .• Nie pom­
nę jUl tego nazwiska . 

Wlasnr:m i r..ękorua 11,0 grzebałem, wła snemi 
łzami ..skropilem. r.f.a obcej le!,!1 Ziemi, o k~aju 
marząc, O- Polsce kochanej I Sybir..aikie m.u wieją 

dziś nad mogił.. ~buriany", s~birska wyje mu 
.. wluga" . 

• • • 
Byto tO W st)'czniu 19Z1 r. w . N.o",o~Niko· 

iajowsku na Syberji. Pamiętam jak dziś, Włe~o ­

rem wracałem z part ją więźniów Z rQbót. ł Zmę­

cZQO)' do- upadłego. ) edwo ",Io~łem nogami, ale 
I moi współto,warzysze czuli ~ię nie lepiej. ~Nu 

Idi ~ paskariej" wołali konwojujący nas ~krasno­

acmiej,y" .z.aJ:hęcając niejednego zostającego w 
tyle }col,bą ..do spieszniejs7.ego ma~zu. Mróz 

• Wt01Óetsię I]jeznośny i dawał s.ię nam licho u­
branym coraz bardziej we znaki. Zacieraliśmy 

zgrzebiałe ręce i pokurczeni we dwoje wtulali 
cOfaz , głę~iej ,w fałdy okr~wa,iących nas łach'1la­

.nów .• Powoli . przeszliśmy miasto i weszlismy w 
step. Tu wiatr silny dmuchnął nam w twarz i 
łOPQlal strZęPAmi qdzjety.!· PrzYSPl~Sf)lIi$my kro­
ku grzęznąc. głęboko w śniegu. W oddali maja­

..,,) .WołtOOyj ,orodok", ko:ozary wojskolWe, a 

ustępują oni wiedzą zdolnościami swym kole­
go m z innych narodów. Cóż jednak przyjdzie 
z ich pracy i wysiłków jeśli szeroki t! masy żoł­
nierzy i cywilnego społeczeristwa nie będą doce­
n iać wagi obrony przeciwgazo wej i nie będą na­
leżycie przygotowane? 

Dlatego też obowiązkiem naszy m powinno 
być popieranie LOP? która zajmuje się właśnie 

przygotowaniem społeczeństwa na wypadek woj­
ny do skutecznej obrony przed najgroiniejszym 
wrogiem jakim niewątpliwie będzie samolot i gaz 

Zapisujcie się wszyscy do Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej i popierajcie 
jej cele, niełylko w nadchodzącym tygodniu, 
lecz zawsze i wsz~dzie I 

rozpocz,ęcia roku szk. ]gZO/g. 
Wedle rozporządzenia Kuratorjum Okręgu 

SzkOl. Lwowskiego nowy rok szkolny rozpoczy­
na się w szkołach powl:izechny<:h w sobotę dnia 
1. września a w szkołach średnich w poniedzia­
łek 3. września. 

W tych 10 dniach uda się młodzież !'zkol· 
na pod kierownictwem swych nauczycieli do 
świątyń, ~dzie odpra wione zastaną nabożeństwa 

na intencję pomyślnego nowego roku szkolnego. 
• • • 

I znów zaroją się mury miasta uczącą się 

młodzieżą, która ljedzie gromadą po dwumie­
sięcznych wywczasach. by z nowym zasobem sił 

pod kierunkiem nauczycitli zabrać się do książki, 
by wyrabiać w sobie cnoly ob)"watelskie i wpra­
wiać się do pracy cieżkiej I mozolnej, jakiej od 
niej w przyszłości zażąda Ojczyzna. 

Niech młodzież z ufnością i od samego 
początlo.u podda się wszystkim zarządzeniom i 
światłym radom i naukom swyc h wychowawc6w 

wedle nich poslępuje 

za niemi drewniane barakI zamienione w więzie­
nie zwane przez bolszewików "domem prinudi­
telnych rabot". Baraki te oloczone były gęstą, 

poplątaną siecią drutów kolczastych, ponad któ ­
rą wy.::iterczały co kilkadziesiąt kroków wysokie 
wartownie. Ż nich w dzień I noc śledziła straż, 
by się przypadkiem ktoś przez druty nie prze­
kradł, ni e uciekł. 

Po półgodz in nym marszu dotarliśmy wresz­
cie do celu. Przeszliśmy przez główną bramę i 
stanęli przed barakiem . Tu po przeliczeni u wpusz­
czono nas do wl1l\tru. W olbrzymiej sali. że ją 
tak nazwę panOwał mrok Do gÓry sterczały 
.. b!nty" rodzaj piętrowych prycz służących za 
w$pó lne lote. SIół i la",y ~ównocześnie. Zimno 
tu b)'ło przejmujące, bo przez cienkie, nieszczel· 
ne ściany wci~kał się do wn!:tr~a mróz i ~nieg. 
~imo lego jednak pą',4u1iśmy się ~zczęśliwi. bo 
było tu za,ciszniej, ' no i mQżna bylo spocząć na ­
re~zcie. Wdrapałem się na swój .. 9aot" i tu 
'1"gle lobaczyłem leżącego Qbcego człQwieka .. 

Był to on ..• Leżał dlugi, elludy na deskach , 
z irułakij:!m pod glow4. Q8 gl~wie granatowa 
.. maciej6.wka", z amarantową Qpa,ską, ,aka, jaką 
noszono przy Jeonniey polskiej, S·tt!j dywizji sy­
beryjskiej. Z pod daszka I widniała k,04cjsta, nie­
ogolona Iwarz i pczy.~zapad.le , ,głęboko, przym~ 
knię~e . Cicł)o 4~iad.łem pbpk rp;:my,ś,Jając O in 

I truzie. 
Zrobiło . się gwarno. PR;rlje jędąa za dr~gą 

wracały z robót. Rp~!1\Qwy, 57f;pt)', r("lzcie~ąnie 
rąk i tupanie nogami słychać było wąkoło . 
Większgść .więiniÓw, (O Rołjanie Wieśniacy, 

robotni~y, kupcy, byli urzę4picy ~arscy. oficęro­

wie wspólny dzielili los .. W$fYscy zmieszani. 
Prawdzlwi złoc~yńcy z lud;fT1i, kt~rzy tern .tylko 
,u winili, *e z .rajem ~olsz~wi~~im" pogodzić 
s~ę nie mogli . Wśród więżniów byli i fłolacy. Ci 
zj!fupowali się w jedny~ końcu ' więziellia . Z i USI 

do ust pod~~aIlO sobie najrozllJaitsze wiado-

Nauczycielstwo, niech sIara się zjednać ser­
ca powierzonej Sobie młodzieży życzliwem od­
noszeniem się do niej, a wledy nie trudno bę­

dzie nią kierować. 

Ro~zice muszą pamiętać, że dom i szkola 
powinne się wzajemnie uzupełniać i harmoniinie 
zdążać do jednego i tego same~o celu. 

W końcu wspomnieć należy, że początek 

roku szkol. to czas w którym młodzież zaopa­
truje się masowo w przybory szkolne . 

Niechże pamiętają o tern rodzice i nauczy­
cielstwo. że popierać należy tylko wyroby kra­
jowe. 

Niech ani jeden grosz z teJ!o tytułu nie 
poplynie za granicę, bo tego wymaga żywC\tny 

interes Państwa. 
Z nowym rokiem szkol. tak młodzieży jak 

i wy~howawcom .SzczęŚć Boże " . 

WSPIERAJCIE tydzień L.O,P.P. 

mości. Konferencja pokojowa w Rydze dobiega 
do końca. Kres naszej niedoli się zbliża I 

Wnel już więzienie i Rosja będą za nami, 
'frócimy do "Jaju, ~o Polski, do rodzin. 

• 
Nowy wsp6ltowarzysz podniósł się powoli 

z pryczy zeskoczył i zagadnął nas cicho: 
- Panowie Polacy? o jak się cieszę, 

dawno już nie słysza łem polskiej mowy! ... 
O!oczyliśmy go kołem . Posypały sio pytania, a 

on I;)dpowia dał. Opowiada ł jak służyl w polskiej 
dywizji syberyjskiej, jak po rozbrojeniu ukrywał 
się, jak go wytropili i złapali, 8 p6żniej prze5łu ­

chania w .. czer~zwyczajce·, podrót z więzienia do 
.,ięz.i rpa. "!'ą ż tu się znalazl. I cie~zył się, że ~a· 
tralit na gaf.st~ę todą~ów.l~e j~ż .... ,Pet za~wne 
wyjdzie wraz z nami na wolnośt. 

Rozmowę przebrał donośny glos dozorcy 
więziennego . 

....:. . .. Wychadi po kipiatok ' " 
Za chwi.lę przyniesiono w "bakach" gorącą 

wog(, ~tórą Jozdzielono pomiędzy wszystkich. 
Jeżeli zoslał komu 7. obradu kawałek ch leba 
mógł obecnie zjeść go p9pijając wrzątkiem . 

Po tej .. sutej" wieczerzy odbyła się "powier­
ka" , a w chwilę p~iniej ułożyliśmy Si( do snu. 
Sp'aliśmy w ubraniach, poprzykrywani łachma­

nami, jeden koło drugiego, poprzytula n!, ~rzejąc 
się wzajemnie. Trudno było usnąć, bo wszy i 
pluskwy gryzły nas nlemi/osiemle, wysysając 

res~tki krwi naszej. Ten i ów przewracał się 
z boku na bok, czuch rai się, drapał, aż znużony 
zasypiał snem cięt'kim, szląc ostarnie swe myśli 
do kraju 

• • • 
Od t~go czasu wiele jeszcze dni minęło w 

udr~ce , w pracy najgorszego rzędu, wśród wielu 
upo~orzeń . . 

Z,!przyjainiłem się z nowym więżlliem . 
Wspdlnie chodziliśmy do pracy. wspólnie dzieli­
lismy się o ... tatnim k~skiem chleba. (c. d. n.) 
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ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW LIGI 

OBRONY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ! 
OBYWATELE! 

Bezgraniczne. olbrzymie są bogactwa ludz­
kości. Olbrzymie są jej skarby materjalne, po­
tężne i skarby duchowe. Ale nad wszelkie bo­
iJ;actwa, nad lśniące skarbce królów, nad pancer­
ne kasy miljarderów, nawet nad skarby mądroś­
ci filoz01ów najcenniejszym skarbem ludzkości 

jest DZIECKO. Ono jest ogniwem w łańcuchu, 
który ginie w pomroce dziejów, a który sięga 
daleko w tajemniczą przyszłość. 

To drobne :cialko zmężnieje kiedyś i gra­
nitowe rzuci podwaliny pod gmach rozkwitu 
Polski. 

Ta mała rączka chwyci kiedyś miot, by 
wykuwać pOtęgę Ojczyzny . 

Cóż byłyby warte wszelkie zdobycze ducha 
i rozumu łudzkiego, gdyby nie było dziecka; co 
je nadal rozwijać będzie. 

Ten skarb nad skarby DZIECKO to jedy­
ne prawdziwe szczęście ludzkości, musi być oto­
czone najtkliwszą, najstaranniejszą opieką. 

Biada narodowi, który nie dba o dzieci : 
po trzykroć biada mu, bo musi ginąć marnie, 
topnieć, jak zimowe śniegi. 

Jakież serce ludZKie mogłoby obojętnie 

patrzeć na Rłód lub chorobę dziecka. Któżby 

nie pospieszył, by obetrzeć Izy, nakarmić, ogrzać 
i przyodziać dziecko. 

A jednak, ileż jeszcze naszych dzieci nie 
ma takich warunków, jakich potrzebuje. 

Są w Polsce dzieci zziębnięte i głodne. są 

dzieci ~ynędzniałe i chore, duszą się iwiedną 

w norach wilgotnych i zimnych. 
Spieszcie Obywatele z pomocą, aby na 

sumienie Wasze nie padła gorąca łza dziecięca, 

Spieszcie, póki dadzą się jeszcze uratować te 
drogie istoty, opromieniające życie nąrodu, isto­
ty tak ukochane w swej bezbronności i ufności. 

Dziecko ufa Dziecko kocha Dziecko czeka pomocy. 

Niechże nie czeka napróźno, niech nie 
straci ufności, niech miłość za miłość otrzyma. 

SPIESZCIE OBYWATELE. 
Starościński Komi tet Opieki na Dzieckiem 

w jarosławiu, Wydział Rady Powiatowej przyj­
muje wszelkie dary w naturze i w gotówce z 
uwzględnieniem życzeń ofiarodawców. 

Prowokat~rom W odpowiedzi 1.. 
Od pewnego czasu pojawiają się stale w 

'. Glosie jarosławskim" artykuły w rodzaju : 
• Twarde słowa prawdy, Masonerja uchyla maski, 
Po dwu lalach gospodarki sanacyjnej" i I. p, 
które zieją nienawiścią do Rząd u pOlskie&o i 
sanacji, a wszczególności do Ma rszałka Piłsud ­

sk iego. 
Panowie ci, którzy uważają siebie 18 "je­

dynych Polaków i katolików" wyszukują wprost 
z l ubością najrozmaitsze brednie w prasie anti­
rządowej, przedrukowując lub przerabiając na 
swój sposób, bYleby . wykauć· tylko, że się źle 
dzieje w Polsce. - I czylając te zatrute kłam ­

stwem i ohydą artyku ły odnosi się wrażen ie , te 
panowie ci nie posiadaliby się z radości, gdyby 
nawet Polska upadła, byleby tyl ko mogli " wy­
kauć" , te doprowadziła do tego sanacja z Pił­

sudskim na czele. 
Trudno panowie, aby motna było w dwóch 

latach naprawić tyle zła ileście wy przez dzie­
siątki lat Polsce wyrządzili i dalej wyrządz acie. 

Wielu już od was odskoczyło, wielu jesz­
cze odskoczy, a tymi którzy przy was pozosla­
ną będą kiedyś maIki straszyły swe niegr1.eczne 
dzteci. 

Tyle wam ! .. " 
A teraz tym, którzy brednie .. Głosu jaro­

sławskiego ~ czytają i tym bredniom wierzą. 

przytoczę słowa p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
wyrzeczone do gości dożynkowych w Spale: 

• Przychodzą do was inni ludzie także z 
własnej inicjatywy, ludzie nierealni, fa11laści któ­
rzy lekcewaią pracę twórczą, stopniową, żmudną. 
Zdaje się im, że odrazu można zaprowadzić raj 
na zitmi i dobijają się tylko do tej władzy, któ­
raby im pozwoliła to uczynić . Nie uświadamiają 
oni sobie, te prowa9ząc przez cale życie jedną 
pracę polityczną, dątącą do opanowania władzy, 
są tylko fantastami, nierealnymi działaczami, nie 
umiejącymi nic produkcyjnie wytworzyć i zorj;!a­
nizować. Nie zdają sobie z teJ!o sprawy, że z 
chwilą uzyskania przez nich tej władzy kraj byl­
by naratony na szaleticze eksperymenty i refor­
my ludzi, nie mających najmniejszego pojęcia O 

praktycznym rozwoju życia. 

Do każdej pracy bowiem trzeba si~ przy­
sposobić' trzeba się praktycznie kształcić i u­
prawiać, aby ta praca mouła dać jakiś owoc. 
Chcąc zwiększyć szeregi swych wyznawców, lu­
dzie ci szerzą Iymcz' em szkodliwe rozdźwit:ki 
rozgoryczenie . Oczerniają działalność najbardziej 
nawet twórczą wszystkich Iych, ktÓrzy nie znaj­
dują się w ich szeregach. Ci działacze nietylko 
nic realnego nie budują, ale przeciwnie przesz­
kadzają prawdziwej pa tistwowej pracy innych, 
szerząc zamęt i rozgoryczenie. 

Przychodzą do was jeszcze i inni ludzie. 
Nie nazwę ich już nierealnymi fantastami, ale 
ludźmi zlcj woli, którzy mają jedynie na oku 
swój osobisty chwilowy interes zupełnie sprzecz­
ny z interesami całego orJ!anizmu państwoweJ!o . 
Nie będę jednak mówił dalej o tym temacie, bo 
ani miejsce, ani chwila obecna uroczysta na lo , 
nie jest sposobna". 

A na zakończenie tych kilku slów prawdy 
powtórzę okrzyk wzniesiony przez p. Prezydenta 
doslojników państwowych i 40-10 tysięczny lud 
wiejski: 

"Niech żyje Rzeczpospoli ta i jej wielki 
wskrzesiciel budowniczy Marsza łek Józef Pił -
sudski I M 

KRoniKA. 
TydZień dziecka. Dnia 24. kwietn ia 1928. na 

obywatelskie m zebraniu organizacyjnem w Wo­
jewódzlwie pod przewodnictwem j WP. Wojewo­
dy u konstytu ował się Wojewódzki Komitet "T y­
godnia Dziecka" we Lwowie. 

"T y d z i e ń D z i e c k a" organizowany 
przez Polski Komitet Opieki nad dzieck iem w 
Warszaw ie pod protektoratem Pani Prezydento­
wej M o ś c i c k i c j , a przewodnictwem Pani 
Marsz:a łkowej P I ł s u d s k i e jodbędzie sie we 
wrześni u od 16. do 23. włącznie w całej Rze­
czypospolitej Polskiej. 

" Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem" w 
Warszawie, jana 11 . nie jest instytu cją lokalną , 

ani wojewódzką, tylko instytucją ogólno pa ń­

stwową, ogól no-polską - zajm ująca sit wszyst­
kiemi dziełmi bez: rotnicy narodowości i wyz­
nania. 

Zadanie Komi tetu Sianowi opieką pośred­

nia nad dzieckiem tj. służenie tym instytucjom 
samorządowym, społecznym, czy prywatnym, 
które bezpoś rednio opiekują się dziećmi. 

P. K. O. D reprezentuje Polskę w Mię­
dzynarodowym Związku Pomocy dzieciom w 
Genewie. 

Władzą P. K. O. D. iesl Rada Fundacji -
-

mianowana przez Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej. 

Z okazji "Tygodnia Dziecka" w r. 
b. Polski Komilet Opieki uad Dzieckiem wydal 
dyplomy honOrowe i odznaki, które będą nada­
wane członkom honorowym instytucji z jednora­
zową wplatą 10 zł. przy równoczesnem wpisaniu 
członka honorowego do wieczystej księgi pa­
miątkowej . 

Wojew. Komitet ~Tygod).l i a D zi ec ka" 
we Lwowie, który jest zawiązkiem stałej placówki 
P.KO.D. na Województwo lwowskie, apeluje ni­
nięjszem do społeczeństwa o jaknajJiczniejs1.e 
wpisywanie się na członków honorowych P. I(. 

O. D. - Wyżej wymieniona wkladka jednora­
zowa stanowi cegiełkę gmachu użyteczności pub­
licznej jaką jest instytucja tl. K. O. D. 

Prezes hOllor.: Wojewoda WojcieCh hr. Gołu­
ChOWSki, Przewodllicz;ąca .: Woje...., . Hr. Gołuchowska, 
Sekretarz. Jau Dr-:RlewICZ, :Skarbnik: Dr. Marjall 
Ch~chlinski. 

P~ezydjum. Dr. J6zd S~rkow5ki, Janina Stnelt.'c­
ka, MiHJa BllrtJowa, ApollUary Laskowski, Dr. I~nac)' 
Dembo~sk." Kurator KrztS2tof Py.llakowski. Bremsław 
Lskowruckt, Dr. Wacław :seldel, Mjr. J-:drycllowski, Dyr 
Bozl ewlI;z 

F OTO G RAF 

H. Z I E G L E R 
JAROSŁAW, Słowackiego 10 ~II'JIIIJ 
w y K o N U JE: wszelkie roboty wc hodz,ce 
w zak res nowoczesnej fotografJ I arty.tycznle 
.ta ra nn le I P O N I S K I C H C E N A. C H. 

NA WOZY SZTUCZNE 
na sezon jesienny br. a tO: 

Tomasynę zagraniczną, 14- 19 °;0, 
Sol pota sową 11- 25 0io, 
Superfosfat mineralny I kostny 16- 18°/0, 

Azotniak mielony I granulowany 20- 23 °;0, 
Siarczan amonu 20 °/'1 
Kainit zwykły I pylasty, 
Wapno nawozowe palone mielone o zawar­
tości 90 % CIO dostarcza po oryginalnych 
cenach w całowagonowych ładunkach wprost 
z miejsca wylyłkl, zaś wdrobnych ilościach 
ze swych magazynów w Jarosławiu 

na dogodnych warunkach kredytowych 

BANK ROLNICZY 
Sp6łdlielnl. urejestrowana z otr. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
uł . Słowackiego L. 5. 

nowo CI 
na płaszcze I suknie dUllłde, raglany, ubrania 
ang. orll palta mflkie WI WIELKIM WYBORZE 
I BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH pol ... 

firma MAKS KOHN 
JAROSŁAW, Grunwaldzka L . 4 . 

A Jednak OBUWIE TA N I O 

kupuje się najlepiej u 

M A K SA 
JAROSŁAW, Grunwaldzka 17. 

= ŚNIEtiOWCE po ceale fabrycznej. = 
Wydawca: Związek Naprawy RzeczypolpoliteJ. Odpow. redaktor : Aleksander Strauls. Drukarn ia S. Baumgartena w j arosław iu. 


